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Kraków, środa 27 listopada 1940 r. 


Ważne zadania nowego ambasadora . 
Sowieckiego W Berlinie. 


listopada. 


arza spraw zagranicznych 


Moskwa, 
zastępcy ka! 
Dekanasowa nowym ambasadorem w Bi 
Jinla wywalało w całym świecie silne wra- 
żenie, Unatruje się w tem oznakę dalszego 
noglęhienia stosunków  niamlacka-sowiec- 
kich | dowód niazwykłega znaczenia, jakie 
Mołotow przywiązuje do placówki her- 
lińskiej. 

Podkreślają szczególną znajomość sto- 
sunków na Bliskim Wschodzie i Bałka- 
mach, jakie posiada nawy ambasador so- 
wiecki w Berlinie ze względu na to, że 
stanowiły one dotychezas jego specjalny 
resort. Z tego powodu odnosi się wra: 
e zadaniem Dekanosowa bedzie pogle- 
bienie i rozszerzenie wspólpracy i rozdzia- 
łu interesów pomiędzy Niemcami i Rosia- 

Qświadczają dalej, że Dekanosaw posia- 
da również większą ohrotność w dziedzinie 
dyplomatycznej, niż dotychczasowy amba- 
sador Szkwarcew, który obrał karjere dy- 


26 Mianowanie 


plomatyczną tylka przypadkowo. Byl on 
mianowicie inżynierem przemysłu włókien- 
niczego. 

Dekanosow, jak sądzą tutaj, ze względu 
na swą długoletnią działalność w służbie 
dyplomatycznej, będzie o wiele bardziej 
samodzielnym, a bliskie stosunki zaufania, 
łaczące ga z Mołotowem, umożliwią mu 
gruntowniejsze załatwienie różnych spraw 
i zagadnień z miarodajnemi czynnikami 
niemieckiemi, Dzięki tej nominacji udział 

pskwy. w zorganizowaniu  wiełkoprze- 
strzennych obszarów stanie się niewątpli- 
wie znacznie mte: zy. Liczne koła 
upatrują w tej nominacji pierwszy pozy- 
tymny rzeultat wizyty Mołotowa w stolicy 
Rzeszy. 

* * * 


Moskwa, 26 listopada. Do miannwania 


zastąncy komisarza spraw zagranicznych 
Włodzimierza Grzegorzewicza Dskanosawa 


amhasadorem Z. E. A. R. w Berlinie przy- 


wiązuje się w Maskwie wiell znaczenia 
dyniamatyczne. Dekanosow, który 
się wyjątkowem zaufaniem Stali: 


4 najn 


dzi w Moskwie za a 
i n komisarjacie 


dla 
spraw zagranicznych. 

Dekanosow urodzil. się w 1. 1898 w Batu. 
jest on z pochodzenia Gruzinem. Dekano- 
sow ukończył gimnazjum w Tyflisie i po- 
siada studja uniwersyteckie. Zastępcą ko 
misarzn spraw. ranieznych został mia- 
nowany w kwietniu 1939 r. Jest on człon- 
kiem najwyższego sowietu-Z. S. R. R. Pod- 
czas ostatniej wizyty szefa rządu sowiec- 
kiego Bołotowa w Berlinie należał do je- 
g0_otrczenia. 

Przed objęciem stanowiska zastępcy ko- 
misurza spraw zagranicznych Dekanosow 
zajmował szereg w. SR urzędów w wew- 


skwie, jak i w Ani Gruzji 


Włoski min. sprawiedliwości Grandi 
w Berlinie. 


($$) Berlin, 20 listopada. W poniedziałek 
przedpołudniem na uroczycia udekorawa- 
ny flagami niemiecklimi I włosklemi dwa- 
rzec anhalcki przykyl z Monachium na 
krótki pobyt w stollcy Rzeszy włoski minl- 
ster sprawiedliwa hr. Dina G dl w ta- 
warzystwia ministra Rzeszy generalnega 
gubernatora dra Franka. 


Minister Grandi podczas swego pobytu w 
Stolicy Rzeszy odbędzie rozmowy z prawni- 
kami i politykami, oraz zapozna się z orga- 
nizacją narodowo-socjalistycznega Związku 
pieczy prawnej. 


* * * 


W poniedziałek w południe kanclerz Hi- 
tler przyjął w nowej kancelarji Rzeszy wła 
skiego ministra sprawiedliwości į prezy- 
denta Iżby związków faszystowskich i kor- 
poracyj hr. Dino Grandi, 


Sidorovici sprzeniewierzył 
92 miljony lei 


(=) Bukareszt, 26 listopada, W związku 
za émieroią Sidorovici bylego komendanta 
dawnej państwowej organizacji młodzieży 
z okresn regimu Karola „Straż kraju“ do- 
nosi nik „Curentul“ z oficjalnego áró- 
dla, że Sidorovici, podobnie jak wszys 
dawni dygnitarzo państwowi, musiał uja- 
wnić wysokość swego majątku. 

Sidorovici sam przyznał się do posiada: 
nla majątku w wysokości 92 miljony I 
która niewątpliwie zebrał w ciągu krótkie- 

8! towania stanowiska komen- 
danta 


Sidorovici byl wstanie złożyć zeznania 0 
pochodzeniu tylko drobnej części tego ma- 
dnak i co do tej części nie mógł 
yć żadnych dowodów. Wobec tego 
stanu rzeczy komisja śledcza postanowiła 
osadzić Sidorovici w areszcie Śledczym. 
y Sidorovici dowiedział się o tej de- 

udało mu sią uciec z gmachu senatu, 
w którym pracowała komisja śledeza. 

dat się on natychmiast do swego miaszka- 
nia, gdzie w obecności śwega brata popełnił 
tamohójstwo. 


Panna Perkins podała się 
do dymisji. 


Nawy Jark, 26 listopada. Panna F. Per- 
kins, minister pracy Stanów Zjednaczo- 
nych, padala się da dymisji, 

„New York Times" donoai, że Roosevelt 
Przyjął dymisję panny Perkins. Była ana 
pierwszą kobietą, która zasiadła w rządzie 
Stanów Zjednoczonych. Na stanowisko mi- 
nistrą pracy została powołana przez Rao- 
Bevelte w. r. 1834, 


Irlandja nie pozwoli wciągnąć się 
do działań wojennych. 


Powtórne oświadczenie prezydenta de Valery. 


—) Sztakholm, 
nDagens Nycheter* 


26 listopada. Dziennik 
publikuje depeszę a- 
d- 


gencji Unlted Press z Dubi 
czeniem de Val 
kumentawal, Irlandja czynić będzi 


wszystko, ahy uniknąć wciągnięcia w arhi 
tę walny. 

Trlundja w żadnym razie nie odda do 
dyspozycji Anglji swaich baz marynarki 
wojennej, które dopiero przed dwoma laty 
zdolała od: Ma on wprawdzie zrozu- 
mienie dla sytuacji Anglji, ale rząd jego 
kraju musi bronić p jewszystkiem spraw 


Ielandji. Z pełnem zdecydowaniem de Va- 
lera zwrócił nwagę w swej deklaracji na 
fakt, iż Irlandja nie jest nawet w moźno- 
ścI OBIE) aie Anglikom portów irlandz- 
kich, podobnie, jak to Anglia uczyniła w 
porozumieniu zo Stanami Zjednoczonemi, 
przekazując im własne bazy marynarki 
wojennej lotnictwa. 

„Nie poczynimy żadny 
by mogły w jakikolwie 
landje w działania wojenne“ — oświadczył 
de Valera dosiuwnie, wedlug depeszy Uni- 
ted Press. 


h kroków, które- 
sposób uwikłać Ir- 


Przemówienie Ojca 


(—IClta del Vaticano, 26 listopada. 
czasla uroczystej Mszy Św., Jaka się 
w ubiegłą WE w Bazylice św. P 
w Rzymie Ojciec Święty wygłosił p 


W. „Urbi et Orbi . 


W | wienie do wii rnych, które trwala 20 minut. 
Piotra | m 


Oiciec Święty powiedział w swem prze- 
may ieniu, że uczynił ze swej strony wszyst- 
„ aby zapobiee wybuchowi wojny, którą 


Z pobytu generała Antonescu w Berlinie. 


Podczas pobytu w Berlinie szef państwa rumuńskieyn gen. Antonescu złożył wieniec 


na grobie nieznanega żoł 


rza. Na zdjęciu widzimy defiladę oddziału 


honorowego 


przed gen. Antonescu na „Unier den Linden" w Berlinie. 


Nadeslane, a nie samówiona pi 
pisy, będą zwracana autorom jedynie wówczas gdy 
dołączone zostaną 
przenyłk| zwrotnej. 


dn Redakcją reko 


znaczki pocztowa na opłacenie 
— Prenumerata mies., 2.25 RM. 
z odneszeniem da domu 2.50 RM, 


Urugwaj nie wierzy w istnienie 
„Diąłej kolumny” 


Szczegóły burzliwej debaty w senacie, 


Montewldso, 26 listopada. W toku 
di na terenie senalu urugwajskiego, 
Jaka odhyła się w nacy z czwartku na pia- 
tek, wielu senatarów zabierało w sposób 
energiczny głos w spra niepokających 
pogłosek kursujących wśród spalecze 
stwa w sprawie rzekamega zagrażenia ze 
strany Niemiec, 

Senntor Wiktor Haedo zabrał głos w 
imieniu „Partido Nacional“ i oświadczył: 
„Z prawdziwą odrazą dowiadujemy się o 
rody europejskie miały 
zbrojnie zagrażać Urugwajowi, Nie wierzą 
w istnienie urajonej „piątej kolumn 
jęcio to powstało na skutek politycznych 
szącherck, aby amerykańskie państwa 
zmusić do układów, które to układy mo- 
głyby zagrażać ich narodowej suweren- 
ności 

Senat Urugwaju po niemal 8-godzinnem 
burzliwem posiedzeniu adrzucił prawie 
wszystkiemi giosami projekt utworzenia 
baz dla Stanów Zjednoczanych. Równacze- 
ł najgłębsze niezadowole- 
stra spraw zagranicznych 


a. 

Ojcieo Święty oświndezył, iż jego życze- 
niem jest, aby po tej wojnie nastał trwały 
pokój na zasadach sprawiedliwości, która. 
mogłaby zabezpieczyć dobrobyt wszystkim 
naradom. W swej mowie poświęcił Ojciec 
Święty gorące slowa paległym w taj wninia 
i zwrócił do wszystkich katolików w 
świccis z apelem by zanosili gorące modły 
za poległych, oraz na intencję szybkiego 
pokoju. 


Węgry przypominają Anglikom dyktat 
z Trianon. 


26 listonadą. Zhliżony da 
prezydjum ministrów dziennik „Myqyar- 
sag" polemizuje z audycją radja londyń. 
skiego, w której pralegant oświadczył, że 
Anglia kardza żałuje Węgier, gdyż przez 
swoje przystąpienia da paktu trzech mo- 
podporzjdkawały się ma- 


(=) Budannsz! 


Anglia — pisze „Magyaraag” -— zawarla 
z całym szeregiem malych państw nkłady 
o charakterze politycznym. Nigdy jednak 
przy tej sposobności nie mówiło się a pad- 
horządkawaniu, Możliwe, że Anglia w dwo- 
jem imienin nigdyby nie wspomniała o ta- 
kiem podporządkowanin się, gdyby Wegry 
zawarły układ z Anglją. 

Ciekawem jest — stwierdza dalej dzien- 
Anglicy dotychczas mało siq 
* Przyjmujemy tę troskli 


Londynu do wiadomości, jednak nio 
możemy sobie przypomnieć. jakoby Lon- 
dyn w tak dobitny sposób troszczył się sta 


le o wolność Węgier. mimo, 7 7 
prowadziliśmy gadny po” rania 
pod jarzmem dyktatu w Trianon. 


Minister Berthelot o odbudowie 
Francji. 


Paryż, 26 listopada. Minister komunika- 
cjl przy rządzie francuskim Berthelot, w 
rozmowia z dziennikarzami padał szczegó- 
ly o adhudawie Francji. 

Wojna obeena wyrzadziła większe szko- 

ż wojna światowa, szezególnia we 
. Liczne dragi zostały kompletnie 
zniszczone, a liczba mostów nie nadają- 
cych sią do użycia bardzo wielka. 
Najwieksza część dróz mostów została 
żlaczona, w czasie odwrotn armji francu- 
skie: 

Weding oświadczenia ministra odbuda= 
wa najważniejszych dróg i mostów zastą- 
ła rozpoczęta, Do końca roku 1941 mą po- 
wsiać z 210 zniszezonych mostów nad Mar- 
ną 60 nowych. Natomiast 200 km. uszko- 
dzonych torów kolejowych. które zostały 
zniszezane w czasie działań  wnjennych 
mają być usunięte dn połowy raku przy- 
szłegn. 

Woelkie trudności ma rząd (rameuski z 
ndhndawą dróg wodnych oraz mostów, 
znajdujących sie na tych dragach, Szkody 
te heda usuniete doniero z końcem 1945 r. 
Rardzn też ncierniała siać talefpniczna 
tak. że koszt nowei instalarii dojdzie da 
sumy AM milionów franków, Na adhudo- 
we sieci kolejnwaj przeznaczono chwilową 
około 900 milionów franków. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 228. Środa, 27 listopada 1940. 


Marsylja obrzucona angiciskicmi 


Czterech zabitych — wielu rannych. 


(=) Gonawą, 26 listopada, Pa zamachach 
Oran, Dakar I Libravilla, dokonali an- 
y piloci w sobotę nalotu na miasta 
sylię, ohrzucając je homkami. 

W związku z tem nadeszla tu z Vichy 
informacja, że w sobotę około godm. 22.30 
ukazało się nad: Marsylją kiłka brytyj- 
akich samolotów, które zrzuciły 20 bomb 
ma bulwary miejskie, oraz peryferje mia- 
sta. Natychmiast zarządzono pogotowie 
alarmowa, a artylerja przeciwlotnicza 
przystąpiła da akcji. p 

Jak wynika z informacyj prefekta Mar- 
mylji, zanotowane dotychczas ofiary w iu- 
dziach wynnszą 4-ch zablłych | wielu ran- 
mych. W obrębie miasta powstało kilka 


pożarów. 

Samoloty brytyjskie miały kilka godzin 
krążyć nad miastem, a następnie zrznciły 
kilkadziesiąt bomb Śwlntinych, natomiast 
bomby eksplodujące i zapalające zrzucona 
na dzielnicą Bamnpard, między kościołem 
Notre Dame de la Garde a wybrzeżem mo- 
rza, gdzie nie istnieją ami objekty przemy- 
slowe, ani też wojenne: 

Około godziny 5-ej rano ogłoszono po- 
wtórnie alarm lotniczy, jednakowoż z sa- 
molatów, które ukazały się nad miastem, 
bomb nie zrzucono. e 

Urzędowe koła w Vichy mialy oświad- 
zyć, że z tego nalotu wyciągną jak naj- 
bardziej poważne konsekwencje, 


Hzym, 26 listopada. Nocny atak po- 
wietrzny lotni brytyjskich na Marsylję 
wywarł również w Rzymie silne wrażenie. 

„Popolo di Roma" podkreśla, że po Ora- 
nie i Dakarze atak ten stanowi nowe am- 
zielskie uderzenie «sztyletem w plecy h. 
sprzymierzeńca. Ten ostatni wyczyn jest w 
calej pełni godnym odpowiednikiem men- 
talności Churchilla i ducha brytyjskiego i 
stanowi wymowną ilustracją losu, oozokn- 
jącego wszystkich przyjarió! Anglii. Lotni- 
cy brytyjsoy zrzucili również ulotki. W 
każdym razie trudno zrozumieć, jak można 
uprawiać propangamdę w tych warunkach, 
jeżeli takiami sposobami szuka eię zematy 
na b. sprzymierzeńcach. 


Zadowolenie w Słowacji z powodu przystąpienia 


do paktu mocarstw. 


(=) Bratysława, 26 listopada. Uroczysta 
przyjęcie Słowacji do harlińskiego paktu 
trzach miacarstw wywołało w całym kraju 
antuzjazm i wielkie zadowolenie, 

Ludność wszystkich warstw widzi w fak- 
cie przyjęcia do paktu trzech mocarstw o- 
raz w poważnej formie, w Jakiej dokonano 
tego aktu, wyraz paważania, z jaluem 
Niemcy odnoszą się do wolnej decyzji na- 
wot tak malego narodu, ohdarzając go ho- 
norami międzynarodówómi. 

Szczególne zadowolenia wywołały tu sto- 
wa niemieckiego ministra Epraw zagran. 
von Ribbentropa, w których tenże, po pod- 
pisaniu paktu, stwierdził, iż Słowacja już 
oddawna wyraziła swą solidarność z idea- 
mi i celami paktu i udawadnila swą wier- 
ność wohec państwa niemleckiego krwią 
awalch synów. 

Niemal wszystkie dzienniki bratysław- 
skia wydały jeszcze w godzinach wieczor- 
nych w niedziele dodatki nadzwyczajne, 
zawierające komunikat o akcie pndpię 
nia pakia w Berlinie, oraz pierwsze wla- 
ane komentarze. Ponadtn w stolicy Slowa- 
eji studenci i młodzi robotnicy urządzili 
mliezny pochód, w czasie którega w chóral- 
nych okrzykach i poszczególnych przemó- 
wieniach dawali wyraz swej radości z 
powodu przystąpienia do paktu berliń- 
skiego. 


Sano Mach o znaczeniu wizyty 
premiera Tuki w Niemczech. 


(=) Bratysława, 26 lstopada. Sławatki 
minister spraw wewnętrznych i naczelny 
dowódca gwardji hlinkowskiai Sana Mach 
umawia na łamach „Gwardzisty" w wy- 
tzarpującaj farmle podróż pramiara 1 
ministra spraw zagranicznych dra Tuki do 
Niemier. 


Autor podkreśla na wstępie historyczna 
znaczenie tej wizyty dla Słowacji, która w 
ten sposów pa raz pierwszy wystepuje w 
życiu międzynarodowem jaka czynnik rów- 
nouprawniany. Naród słowacki widzi w 
tem nagrodą za zdecydowanie, z jakiem 
przyłączył się on jako jeden z pierwszych 
do walki o nowy porządek w Europie, Tym 
rarem znowu Adolf Hitler, wielki obrońca 
wszystkich narodów walczących o spra- 
wiedliwaść, byl ta osobiałością, której Slo. 
wacja dzięki temu zaproszeniu zawdzięcza 
nietylko nmoonienie swojego międzynaro- 
dowego stanowiska, ale takze dalszą kon- 
solidacię wewnętrzną. 

Nie ulega żadnej wątpliwości — nisre da. 
Jej minigier Mach — że w osobie dra Tuki 
otrzymał zaszczytne zaproszenie do Berli- 
na ton Sa który przed czterema miesią- 
cami rzucił hasło słowatkiega narodowego 
socjalizmu. Słowacki narodowy socjalizm 
nie oznacza bynajmniej kopji narodowego 
socjńlizmu niemieckiego, czego ten ostat- 
ni bynajmniej sobie nie życzy. Stanowi on 
raczej wyraz woli urzeczywistniemia wa 
wlasnym kraju w formie dostosawanej do 
potrzeb narodu słowackiego zasad, zrodzo- 
nych z męki Ruropy wykorzystywania o- 
Taz rozbicia narodów. Należy raz na zaw- 
sze stwierdzić, że nie jesteśmy narodowy- 


żałoba w Japon]i z powodu zgonu 
księcia Saionji. 


(=) Tokia, 26 listopada. Cała prasa po- 
ranna przynosi w żałobnych obwódkach 
wiadomość o Śmieroi ostatniego Genro 
księcia Saionji. Dzienniki w swych nekro- 
logach i życiorysuch wielkiego męża stanu 
podkreślają olkrtymie zaulugi, pałałana 
przez księcia Saionji, który służył ezterem 
cesarzom na wszystkich polach państwa 
OKEY 

zróśt sił Taponji od czasów restauracji 
jest zasługą zmarłego, którego śmierć sta- 
nowi dla Japonii niepowetowaną stratę. 
Pogrzeb zmarłego księcia odbędzie się na 
koszt państwa. 


mi socjalistami na życzenie innych, ale jæ 
steśmy nimi, ponieważ tylko narodowo- 
socjalistyczna Słowacja może przynieść 


zadowolenie swej ludności i widoki trwa- 
łego bytu państwowego. 


Podróż premiera dra Taki ułatwi kał- 
demu Słowakowi — stwierdza w zakoń- 
czeniu Mach — zrozumienie doniosłości 
obecnego okresu, przeżywanego również 
przez Słowację, Kto mógł jeszcze pomy- 
Śleć przed dwoma laty, że nprzedsiawiciel 
wolnego słowackiego narodn będzi: 
mógł ndać na równi z przedsta: 
państw o wielowiekowych tradycjach do 
tego miasta. w którem zapadają decyzja o 
przyszłości Enropy. 


Prasu włoska o przystąpieniu Słowacji 
do paktu trzech mocarstw. 


(=) Rzym. 26 listopada. Rzymska prasa 
poranna podkraźla u znanlam, ia przystą- 
mlenie Słowacji da berlińskiego paktu 
trzach mocarstw stanowi dalszy dowód siły 
przytiągająca] asl I stałego wzrostu na sl- 

ch „bloku n: 

Izolacja W jej Rrytanji — jak 
dza południowe wydanie „Glernala 
lia" — będzie sią stawać eoraz noważniej- 
ara i zupełniejsza, gdy natomiast z drugiej 
strony siły osi nienstanmie wzrastają. 
Niemcy Adolfa Hitlera przywróciły wal- 
ność Słowacji przez zlikwidowania sztnez- 
nie stworzonego w Wersalu państw mo- 
zaikawego, stanowiacogo równocześnie sfa- 
le zagrożenie Europy, a Słowacja nigdy te- 
go nie zapomni, padaknie jak nia zapomni 
niezliczonych krzywd swojego naradu. 

Z tego powodu jest zupełnie naturalnem, 
że Słowacja zawiera związek z temi pań- 
stwami, które gwarantują bezpieczeństwo 
jej przyszłości i współpracuje solidarnie z 
temi mocarstwami, które trzymają w 


swych rękach przyszła losy Europy. 

Medjolański „Corriere dalla Sara" pisze, 
że republika zawdziączająca swą wolność i 
samodzielność zasługam Niemiec, bierze 
obecnie czynmy udział w budowie nowego 
porządku europejskiego. Słowacja podo- 

mie, jak Węgry i Rumunja już od dłuższe- 
ga czaau stoi pad względem duchowym i 
faktycznym po stronie mocarstw osi. Zby- 
tecznem jest dodawać, że przystąpienia do 
paktu trzech państw, t. j. Węgier, Rumunji 
i Słowacji jest równoczaśnie także deman- 
SER antydemokratyczną i antybrytyj- 
ską. 

Przyłączenie się narodów europejskich 
da szeregów osi — oświadcza „Papalo di 
Rama" — przybiera coraz szersze rozmiary, 
Słowacy znależli w politycznej sierze osi 
gwaraacja swej pełnej niepodległości. Nikt 
inny, tylka Niemey uwolniły Słowację od 
ucisku czeskiego i w ten sposób ta młoda 
republika zyskala swą niepodległość poli- 
tyczną i ewój nowy prestiż. 


Kiedy Hiszpania przystąpi 
do działań wojennych? 


Nowomianowany ambasador Hiszpanji w Argentynie na temat 
polityki swego kraju. 


(=) Rzym, 2% listopada W wywiadzie 
udzielonym dzlennikawi „El Caparo“ o- 
śwładczył nuwamianowany  amhasadnr 
Hiszpanii w Argentynie, Marwuese da Ma- 
gaz, m. in., Iż nie chcąc bawić się w pro- 
roka, mus) wyznać, że Hisznanja niewąt- 
pliwia weźmie udział w wojnie, jeśli ta 
miałaby się nrzeciągnąć. 

To, on Hiszpanja cierpieć musi wskutek 


nie smutne. „Nia wierzą jednak, aby wojna 
mola się przeciągnąć na dłuższy czas” — 
oświadczył ambasadar. Jako ambasador 
Hiszpanji w Niemczech, miałem możność 


badać zagadnienia niemieckie podczas 
pierwszych miesięcy wojny. , Sympatje 
Nie należy 


wszystkich są dz stronie osi 
zapominać, żę Hiszpania nle jest państwam 
nautyalnem, lecz państwem nie prowadzą- 


angielskiej blokady, jest niewypawiedzia- | cem wolny. 


Łódź podwodna zatopiła 
41.000 ton. 


Dalsze naloty na Londyn. 


Barlin, 27 listopada. Naczelna komanda 
arm]i niemieckiaj komuniku; 

Łódź podwodna, pod dowództwem kapl- 
tana-parucznika Śchapke, zatogiła 41.400 
nieprzyjacialskiegn tonażu akrętów 
handlowych. 

Lotnictwa przeprowadziła także | w na- 
ty na 25 listopada skuteczna naloty odwe- 
towa na Londyn. Zwłaszcza w centrum 
miasta | pa okydwóch stronach Tamizy 
zaobserwowano potężne wybuchy i pożary. 

Inna silna formacja latników bojowych 
byly, Jak ta Już danlesiona, użyta tej sa- 
ma] nocy da ataku na ważne ze względów 
wojennych objekty w Briat: Przez kil- 
ka godzin atakowały one hi mi za 
lającami | wybuch: emi najcięższaga 
lihru urządzania portow: nrzi jowe, 
Jak również urządzenia zaopatrzeni Na 
calym obszarze aflarą rarzerzająeyth się 


ognisk pażaru padły domy składowa z za- 
pasami surowców | urządzaniam|i prze- 
twórczami. Trzy urządzenia gazowe zosta- 
dy zniszczone, wisik) młyn zniszczony przez 
żar. Obszar ataków w Bristolu, jak ta 

jerdz. loty wywiadowcze następne- 
y? wlelkiem ogniskiem pożarów. 

Dalsza ataki kierowana hyły tej samej 
noty nu klika innych mlast w Middlands 
| w Angili południowej. Skutkiem nieko- 
ra; steal pagody w dnlu 25 listopada dzia- 


za 
kty w Angl]l po- 
Jkutecznia ciążkiemi bombami. 


B; anodne wojska lądnwagn | 
marynarki wajennej wzięły, Jak ta już do- 


niesiona, w dnlu 25 listopada wletzorej 
pod skuteczny ogień Mrytyjski konwój 
który usilował przebić się w zachodnią 
stronę kanału. Niaprzyjacielska obrona nią 
działała. Kanwój został rozhity. | 

Ostatniej nocy nieprzyjaciel zrzucił ną 
kilku miejscach w Niemczech północno. 
zachadnich bomby, która fadnak tylka w. 
Jednej wsi wyrządziły nieznaczna szkody | 
matar|alowa. 

Nieprzyjaciel stracil wczora] dwa samo, 
loty, z których an w walce powietrznej, 
zastał zestrzelony przez artylerję 
przeciwlotniczą. Strat po stronie Niemipę 
nie hyfa. 


Wielki atak na Bristol. 


Berlin, 26 listopada. Według meldu 
ków atrzymanych przez naczalną komendy 
mil, w nocy z 24 na 25 listopada, liczny 
kadry bombowców zaatakowały okjekiy 
portowe I przemysłowe w Bristolu, 

Niemieckie samoloty bojowe nadlatywa] 
w nieprzerwanych falach, mad upatrzone 
objekty i zrzucały bomby tak ciężkich ką. 
librów, ka — według obserwacyj, dokona: 
nych przez zalogi w jasnem świetle Jien 
nych pożarów — zawaliły się całe bloki do.) 
mów. W pewnej gazowni eksplodowały licz 
ne zbiorniki gazu, wybuchająń morzem plo. 
mieni. Całe szeregi magazymów stanęły w 
płomieniach, f 

Załogi powracających samolotów zgodnią 
meldowały, że skutki ataku były nadspi 
dziewania wielkie, Obrona artylerii prze 
oiwłotniczej była początkowo dobra, pó. 
śmiej jednak celność jej osłabła. 


Liczne ataki włoskiego 
lotnictwa. 


Ponawne bombardawanla Kartu. 


Rzym, 27 listopada. Włoski komunikat 
wojskowy z wtorku brzmi następująco 
AD kwatera armii włoskiej komuni: 


uje: 
Na troncia greckim nieprzyjaciełskia od, 
dzialy, które wylądowały na wybrzeży 
Epiru zostały częściowo zniszczone, A Czę 
ściowo wnięte do niewoli wraz z bronią, 
„Włoskie lotnictwo, współpracując 2 si 
lami lądowemi, przeprowadziło nad cały 
ahszgrem operacyjnym liczne ataki. Mo 
sty, kolumny samochodowe i miejsca kón- 
centracji wajak niepnzyjacielskich zostiu 
ly poddane bombardowaniu bądź w niskich 
lutach, bądź też w lotach nurkowych 
wzdłuż doliny rzeki Kalamas, w Arta, jak! 
również pod Perati i Erseke. Forty wyspy 
Kartu zostały ponownie zhomkardowami 
4 trafione, przez co spowodowano. potężne 
pożary i wybuchy. Włoscy myśliwcy zi 
strzelili nad Qurazza dwa samelaty typu 
„Blenheim“, 
Nieprzyjaciełskie samolaty zaatakowały, 


bitych ami rannych. 
ukich samolotów zosta 
nłomianiach przez artylstią 
czą. 

W Afryce wschodniej atak nieprzyjaciel 
skich zmotoryzowanych jednostek w atrefią 
Sahderat i w Ghir-Ghir (Sełobatib) zostal 
szybko przez włoskie wojska odparty. Kil- 
ka nienrzyjacielskich samochodów wpadło 
w „ręce Włochów. 

Nieprzyjacielskia samoloty  zrzucjy 
bomby na Assab, które spowodowały zabi 
cie jednej osoby, zranienie czterech i lek 
ką szkodę materjałową. 


Okręty toną. 
(2) Nawy Jork, 26 listopada. Wedlug 
doniesienia agencji Assiociateń Press — 
preyjela krótkofalowa stacja radjowā 


A ay sygnaly alarmowe, a następna 
informacj edowaniu dwóch brytt 
skich sta ści 3. 


rt r. i 


Do 
było 
dwóch płynących 

alkowan8 


Według urzędow: 
fa unpieleki 


Nowy komisarz Syrji. | 


Vichy, 26 listopada, Odwołanie tanie 
skiego komisarza Syrii Puaux, które pó 
dan^ przed kilku dmiami do wiadomości 
zostało obecnie urzętłowo potwierdzone W 
Vichy. Na lego miejsca przychodzi Jomi 
Chlanps, który przez dłuższy czas hyl s2® 
fem policji paryskiej. Zo stanowiska tego 
został odwołany w r. 1934 przez Daladierk 
Rok późnej Chiappe został wybrany do p% 
ryskiej rady miejskiej. 

Od r. 1936 Chiappe by? również depnto* 
wanym. Cieszy sią pn sławą nadzwyczaj 8* 
nergiczneg» urzędnika i z tego wzglądu 1% 
go mianowania komisarzem Synji posiada 
symptornatyczne znaczenie dlą_stosunk: 
panujących obetnie w Syrji. Koła syryl 
skie oświadczaią. że Chiappe został posta 
winny obecnie przed bardzo ciężkiem 
daniem. gdyż tendencja nienedległościa 
Syrii bedą się wyrażniaj zaznaczały, 
dotychczas. 


Moskwa, w listopadzie, 

Problem a piisk zagranicenej Rosji So- 
wieckiej stał się w ostatnich czasach bar- 
Jm akaalnym, a, SE z R. E 
urosło znaczenia prawdziwej potęgi. 
togo waględu interesujeem będzie zapozna- 
nie się £ oeobiatościąmi, które bezpośred- 
uio kierują polityką Rosji Sowieckiej, jej 
sympatiami i antypatjami 

Podabnie jak jest w państwach kapitali- 
stycznych, czy demokratyomych, kierowni- 
ctwa snraw zagranicznych spoczywa w Te- 
kach szeregu oeobisości, imstancji i władz, 
Zasadnicze decyzja wychodzą z 


biara poliłycznaga partji 
komunistyczne) £ zw. Politbiure, 


w którem główną rolę odgrywa Stalin 
Także i komisarz spraw zagranicznych 

jołetew należy do rzędu tych ludzi. po- 
siadających duży głos w biurze podobnie 
jak Mikejam, kierający drugim, nadzw. 
gzaj ważnym instrumentem sowieckiej po- 
lityki zagramieznej — komisarjatem dla 
spraw handlu zagranicznego. Do ludzi 
tych, którzy JANE sprawach polity- 
cznych, zasiadających w tem  jedenasto- 
osabowem gremium GEO należy szała 

partiji na okray leningradzki — nawa. 
Test m, podohnie jak jego przyjaciel Sta- 
Jin, „setreterzom” Politbiura. 

Zdanow już nieraz zaskakiwał caly świat 
rozmaitemi, peluemi tentparamemtu demon- 
atracjami w zakresie polityki rapranicze 
rzed trzema laty przestrzegał on 
bałtyckia przed „wielką awentu- 

cj w najwyższym Bowiecie do- 
magat sią zamknięciu zagranicznych kon- 
aulntów, x wreszcie w mnju 1949 zamieścił 
w „Prawdaie* znamieniy artykuł, w (A 

rym bez pokrywki wypowiedział swój bi 
zaułania do polityk! Anaill 1 Frane, = 

Jalniają zatem powody do uważania tego 
ralowieka za jeden z docydniących w 23- 
kresie polityki zagranicznej Sowietów 
czynników. Jest on zwolennikiem „rawi- 
zjonizmu” w rajonia nadbałtyckim, Po 
wojnie fińskiej szet okregu leningradzkie- 
go sławiony hył jako dusza kampanji i 
napawno nia było przypadkiem, gdy 1a- 
stępnie udał się on do Tallima, aby prze- 
prowadzió połączenie państw bałtyckich z 
Unia Sowiecką. Wielkie możliwości stwa- 
rza równibż fakt, że Żdanow jest przewod- 
niczącym zagranicznego wydziału „rady 
związkowaj" plorwszej Izby najwyżazaga 
sawiatu. 

Jaka rola przypada w ndziale instancjom 
partyjnym „które zajmują się sprawami 
sagramićemenni, jak mp. biuro dla zagrani- 
cznych informacyj przy komitecie central- 
nym martji, trudnem jest do rozpoznania, 
gdyż umędy te pracują w ukryciu. Istnieje 
w Moskwie przekonanie, że czynniki te 
ogramiozają się narazie do ścisłej działa: 
nośni obserwacyjnej, zwłaszoza, że znalazły 
mią w tych urzędach zasłużone osobistości, 
które unatały wycofane za sfery działalno- 
ści dyplomatycznej. 

W każdym razie kształtowanie się posu- 
nięć dyplomatycznych następuja jedynie 
mraaz wymianą zdań czterech zainteresowa- 
nych w polityce zagraniczne] osobistości 

z „Pollthiura", 
a których dwie, a mianowicie Stalin I Żda- 
naw, występują wyłącznie jako członkowie 


gartji, podczas gdy Mołotow i Mikojan 
reprezentują równocześnie także i rząd. 


Komisarjat spraw zagranicznych. 


= pośrednietwem szefa rządu 1 komisa- 
spraw zagranicmych Mołotowa waka- 
zówłki ] Politbiura przekazywane są bezpo- 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 228. Środa, 27 Hstnpala 1340, 


Dookola polityki zagranicznej Z. 9. R. R. 


średnio da komisarjatu spraw zagranicz- 
nych celem praktycznego ich przeprowa- 
dzenia. Władza ta, odległa maomie od aie- 
dzibyi Mołotowa na Kremiu, prowadzi 
swoje bieżące prace pod kierunkiem i za 
ołpowiedziałmością trzedh zastępców ko- 
misarza spraw granicznych, a to Wy- 
szyńskiego, Dakanosawa, który w między- 
czasie został mianowany ambasadorem 

w Berlinie, i Łosowskiego. 

Wszyecy trzej zostali powołani do poli- 
tyki zagramicznej u zupełnie różmych r2- 
kresów działalności. 57-letni dzisłaj Wy- 
szyński posiada tytuł „pierwszego zastop- 
cy komisarza ludowego dla spraw zagrani- 
cznych” i jest równocześnie „zastępcą szefa 
rządu”, Ma on poza sobą 
piękną karjerą na stanowisku prokuratora 


Niemal we wszystkich ważnych procesach 
politycznych w ostatnich latach wystepo- 
wał om w charakterze albo publicznego 
oskarżyciela, albo toż przewodniczącego 
sądu, Odwołanie go z tego stanowiska 
i oatychmiastowe powierzanie mn stanowi- 
ska zastępcy arefe rządn, onane W ozar- 
wou mb. roku, spowodowało wiele sprnecz- 
nyeh, montats, ak wremcia oraria eie 
przed pei nowe, a bardzo intere- 
sująca 

Przyłączenie Łotwy Ho Onf Sowieckiej 
zostałą zorganizowane przez Wyszyńskie- 
go, jako pełnomoanika rządu sowiecki a 
Dawny prokurator wniósł da swych 1 
na stanowisku zastępcy Mołotowa wide 
inicjatywy. Do jego kampetencji należą 
wszystkie sprawy prawnicze, dalej sprawy 
środkowa- | zachednia-eurogejakia. 

Jego kolega Dokanosow, kióry został 


obecnia mianowany ambasadorem 7, 8. Re 
E w Berlinie, pochodzi z Kaukam. 


Dpracowu]a an Bilak! Wschód, 


do kiórazo tutaj zalicza się rówalaż kraje 
bałkańskie. Do kompetencji Deknnosowa, 
który przeszedł do polityki magramieznej 
z administracji wewnętrznej, należą poza- 
tem sprawy kansularne, administracyjna 
1 personalne. 

"Trzeci zastępca komiearea spnaw zagTa- 
nicznych Łoesewski opiekuje się sprawami 
z Wschodu, Ameryki I Skandyna- 


Brak Jest oficjaluych danych ea da strnk- 
fury  komisarjatu spraw zagranicznych. 
Można jednak stwierdzić, że pa objęciu 
wl przez Mołotowa 


urząd ten został gruntownia 
zreorganizowany 


i obecnie przedstawia się następująco: Xo- 
misarz ludowy dla apraw zagranieznych: 
Molotow, pierwszy matapaa Wyszyński, 
dalsi zastępcy: De! w | Łesowski, se- 
kretarz goneralny: Sobalew, 7881 : Sza- 
Hr. pomocnik generalnągo sekretarza: 

Kruszkaw, szef protokok: Barkow, sprawy 

środkowej Europy: Alsksandrew, bik 
zachodn pei Europy: _ Kuźnlacow, ki 
'Wachód: Nawikow, Daleki Wschód: Psa- 
lapkin, Skandynswja: Szyszajew, prasa: 
Połgunow, sprawy prawne: Pawłow, Bpra- 
wy konsularne: Jarosajaw. 

Pozatsm istnieją jeszcza oddziały: atchi- 
wum polityczne, administracja, personalne 
anrawy, kurierzy, skarbowość, gospodarka, 
zzz nad obcokrajowcami, instytut języ- 
kowy. 


| Stosunki dyplomatyczne 7.S.R.R. 


Związak Socjalistycznych Repnblik Ra- 
dzieckich utrzymuje obecnie atosunki dy- 
płomatyezne z 23 ahcami natęgami. Driesię- 
ciu ambasadorów i dziesięciu posłów jest 
uwierzytelnienych przy rządzie sowieckim, 
jeśli nie uwrględni się obecnych jeszcze w 
Moskwie dawnych posłów Norwegii i Bel- 
gii, którzy jednak obecnie nie mają możno- 
ści pełnienia swych dyplomatycznych 
funkcyj. 

Stosunki z państwami arabsklami Yeme- 
nem i Hedżasem ntrzymnie sowlsckia przod- 
stawiclelstwa w Dźiddzie (Hedżas), które 
w r. 1928 zostało podniesione do rangi po- 
selstwa. 

Aczkolwiek do dziś dnia niema przedata- 
wicieli tych dwóch królestw w Moskwie, 
to jednak istnieje kontakt faktyczny. W lu- 
tym 1339 r. naprzyklad przedłużona układ 
przyjaźni i wymiany handlowej między 
Hedżaąsem a 7. S. R. R. (zawarty w r. 1929) 
ma dalszych dziesięć lat. 

Podobnym jest stosunek Unji Sowieckiej 
dn Kolumbiji, z którą w r. 1935 w gmachu 
rzymskiej ambasady sawieckiej wymienio- 
ao dokumenty wzajemnego uznania, po- 
czem jaduak nie nasiąniła uruchomienie 
dyplomatycznych przedstawicielstw. 


23 dalszych państw n! 
do dziś dnia żadnych st 


tem najwiękazem co do powierzchni pań- 
atwem świata. W. Europie na stano isk: 

„nieuznawania“ Z, 8. R. R. 6 Pertuga- 
tja I szwajcarie (takża i 
Stosunki Hiszpanii do Rosji sowieckiej 
musi się narazie, od czasów objęcia wla- 
dzy przez gon, Framco, uznać za jeszcze nie 
ustalone. TTakże i Sylsm oraz Egipt, podo- 
bnie jak państwa Amaryki środkowej I pa- 
ludniowej nie okazywały dotychezae zbyt- 


niego zainteresowania w wdaiesłeniu do 


sji. 
glko dwa * nich a mianowicie Urugwaj 
i Meksyk przejściowo wyznaczyły posłów 
do Moskwy. Meksyk uczynił to w r. 1929 a 
Urugwaj w r. 1933, aczkolwiek siedem lat 
rzedtem zasadniczo już uznały Z. S. R. R. 
W obydwóch wypadkach 
posłowia niedługo przebywal] 
w Meskwi 
W dnia 27 stycznia 1950 Meksyk zerwal po- 
nownle stospunki, a w grudniu 1985 r. rząd 
w Monterideo powziął ldantyczną decyzją. 
Ze strony meksykańskiej wprawdzie podje- 
ta niebawem znowu próbę nawiązamia kon- 
taktu, ale propozycja ta zastała odrzueana 
prze Moakwę. 


Ambasadorowie i posłowie. 


Polityka zagraniczna Z. S. R. R. ograni- 
cza się po rozpadnięciu się Ligi Narodów 
do 22 partnerów, z którymi ulrzymuje się 
Jako „palnamocni 
jak brzmi GEELY La 

0- 


n 
tul amabasadorów i posłów Związku 
wieckiego. działają obecnie w obcych sto- 
lieach następujące osobistości: w Harlinle 
A. A. Szkwaroew, amhasador od września 
1939, w Rzymi W. Gorelkin. ambasa- 
dor od października 1989, w Takla: K. A. 
Smetanin, ambasador od września 1939, w 
Londynie: J. XL Maiski, amhesador ad ka 
ździernika 1932; w Waszyngtonie: K. A. U- 
mańeki, ambasador od maja 1999, w Czung- 
Kingu: A. S. Pannszkin, ambasador od 
września 1939, w Ankarze: S, A. Winogra- 
dow, ambasador od września 1940, w Tehe- 
rania: W. J. Filimo::ow, ambasador od 
września 1989, w Kabulu: K. A. póżn tow, 
ambasador, od grudnia 193, w Vichy: 
charge d'atfaires Iwanow, od marca 1940. 


IW. Safli: £. (A. Ławryczew, poseł od czerwa 
ca 1940, w Bularaszela: A. J. Pawrentiew, 
poseł od czerwca 1940, w Kopenhadze: J. 
ÓWłassow, charge d'affaires od września 
1938, w Budapeszcie: N. J. Sraronow, posel 
od paźdzernka 1930, w Hołslnkach: J. S4 
Koma posal od k 


1939 Tu, 


w Dźłddzie: K. A. Akimow od 1936 
z (dla za i Jemenu), w Ulan Bator 


GSR od lutego 1937, w Klsyl« 
ad lipca 1940 (Tannu 


Państwowy monopal handlu ragranicza 
nego spowodowal powolanie do życia epes 
cjalnych władz imporiowo-okaportowychy 
a mianowicie 

komisarjatu ludowego dla handlu 
zagranicznago, 
który troszomy się, przy pomócy liemych 
organisacyj podrzędnych o wszystkie inte- 
ReH handlowo-zagraniozua Unji Sowiec- 


kiej. 

W ciągu ostatnich Int, od chwili objącia 
komisarjatu handia ragranicznego przez 
Mikojana w grudniu 1938 r. komisarjąt 
tem caraz więcej ntawał na usługach pall- 
tyki zagranicznej, 

a drodze okrężnej, ss? układy n 
zad gosnodazozei rozwijał: En roamaita 
sprawy polityczne, a także 1 i zbliżenia po- 
miądzy Hi Niemcami rozpoczęło 
na glaszczyźnie goapsdarczej. Ponieważ 

„ S. R. R. dysponuje wielkiemi iościami 
aurowców, które wszędzie może akaporto< 
przeto uznana za zasadę, ża 
e stosunki polityczna atanowią 
awı dobrych stosunków g0- 

spadarczych 

Komisariat dla handlu zagraniemogo wy- 
syła do stolic rozmaitych krajów, które za- 
wariy z Z. N, R. R. układy handlowe, wła« 
znych przedsiawiclali handlowych, Kiero- 
wnicy misyj handlowych posiadają prawa 
dyplomatyczne i stanowią Tównież ważna 
NAL madzia. po pomocnicze w polityce między« 
narodowej Zwiąrku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich, 


S. Mirono 
ta: posel 
Tana). 


poi 


Premjera opery Wagnera w Moskwie. 


(=) Moskwa, 2% listopada. W Wielkim 
'Tentrza moskiewskim odbyła się premjera 
opery Ryszarda Wagnera „Walkirja”, a4 
czekiwana z wiekiem napięcióm jako jes 
dno z najdonioślejszych wydarzeń moskie« 
wskiego zimowego sezonu operowego. 

Premjera ta stanowi pierwszy od wielu 
lat snis wystawienia jednej z oper 
Ryszarda Wagnera na sowieckiej acenia. 
Przedstawienia na którem zjawili sią li- 
ezni wybitni przedstawiciela ze Świata ar- 
tystycznego i politycznego, znalazło u pu< 
blieznaści entuzjastyczne przyjęcie. Opera 
pod względem oprawy scenicznej i dekora- 
cyjnej wypadła niezwykle okazale, równieź 
należy podkreślić silne zaakcentowanie 
nowoczesnych efektów scenicznych. W. tea- 
trze zjawili się liczni przedstawiciela kor- 
pusu Penone o m. in. ambasador 
niemiecki hr. yon der Sehulenbnrg. 


Zwiększenie produkcji fabrycznej, 


Daięki odpowiedniemu podziałowi prasy 
w fabrykach, można zwiększyć znacznie 
produkcją. Jeżeli weźmiemy pod uwagą 
fabrykę szpilek np., to w tym wypadku ro- 
botnicy sa podzieleni na 18 grup, z krtów 
rych każda wykonuje tylko pawną, ściśle 
określoną pracę, a więc np. jedni robot- 
niey sporządzają drui, drudzy równają go, 
trzeci gładza, czwaroi tną na kawałki, in- 
ni zaostrzają końce, dalsi Bporządzają 
główki, następni zakładają je na szpilki, 
a joszcze inni wkładają gotowe szpilki do 
papieru. W takiej fabrycace, w której byla 
zalmudnionych nie więcej, i. 0 robodni< 
ków, produkowana dziennia po 48.000 szp: 
lek (czyli po 4800, ezi, przypada na ka 
Saro): Jeħolibhy ci robotnioy pracowali 
osobno, to każdy z nich nie mógłby zro« 
bić dziennie ani 20 szpilek. 


Powódź 


Niewiadomo czemby sią ta przygoda 
gkończyła, gdyby na łące nia ukazał się 
jakiś młody człowiek w kostjumie ką- 
niełowym. Zobaczywszy pannę na rę- 
kach zwykłego robotnika, zmarszczył 
egalo i zawolał; 

— Panno Marjetto! Cóż to znowu za 
przedstawienie! Czy pani stało się cośi 

— Nie mi się nie stała — odpowiedzia- 
ła panna, niezadowolona ż tego, że młody 
człowiek zobaczył ją w tak dwuznacznej 
sytuacji. Nie chciałam przechodzić 
przez to bagno i poprosiłam tego pana, 
a an był tak dalece łaskaw, że mi po- 
mógł. No dziękuję panu. Niech mnie pan 
już postawi na ziemi. 

Putyra, głęboko westchnąwszy z żalu, 
ze ta dziwna przygoda tak prędko się 
ukończyła, postawił ostrożnie pannę na 
ziemi, tak, jak, stawia się delikatną, 
cenną porcelanę i zdjął crapkę. Panna 
tymczasem podała mu swoją ciemno opA- 
long, małą rączkę i jeszcze raz dzięko- 


wała. Putyra ujął dłoń w swoje ręce 
ł mocno ścisnął, aż panna krzyknęła 
u bóln. 


— Ale też z pana siłacz! Palce mi pan 
nołamiel 

Putyra znowu poczerwieniał ze waty- 
du. Klął na siebie w duchu, że zrobił 
krzywdę młodej driewczynie. Ale ona 
już zapomniała o rzekomym bólu, 

— Dowidzenia, dowidzenia! — wola- 
1a — ma nadzieję, że się jeszcze z panem 
spotkam kiedy. 

Putyra nie wiedział, co ma o tem ż4- 
dzić. Poco właściwie ta piękna dziew- 
czyna miałaby sią z nim spotykać. I gdzie 
i kiedy? I co onby z nią zrobił? Przecież 
nie zaprosi jej da kantyny na podwie- 
czorek, ani też do gwojej izby w bara- 
kach. Doszedł więc do przekonania, ża 
najlepiej będzie pozwolić mówić dalej 
pannie, a samemu milozeć... 

— Ja kapie się codziennie wieczorem. 
Niech pan przyjdzie kiedy, to porozma- 
wiamy. Pan ma tak inteligentne oczy! — 
blagowała, a Putyra brał to za dobrą ma- 
netę i kraśniał z zadowolenia. 

Sprzykrzyło się to jednak młodemu 

czlowiekowi. Porwał dziewczynę za rękę 
i pociągnął ją ku sobie. 
Panno Marjetto. chodźmy już da 
domn. Przecież to nie ma senan, ea pani 
wyrabia z tym człowiekiem. Damy mu 
parę groszy napiwku i po krzyku. 

Putyra, który miał dziwną skłonność 
do ezerwienia sle, znowu pokraśniał, ale 
tym razem ze złości. 

— Nie potrzebuję pańskiego napiw- 


ku! == odpowiedział niemal krzykiem. przy stole. Lampka świeciła sią jerzczeji 


A wogóle pan tu nie ma nio do gadania. | a na pierwszego Putyra był zdziwiony, 


— To się jeszcze zobaczy! Jak się nazy- 
wacie? 

Putyra nic nie odpowiedział, wzruszył 
ramionami, zdjął czapką przed panną, 
szepnął najłagodniejszym głosem, na jaki 
go było stać „dowidzenia“ i odszedł. 


IL 

Pnfyra szedł przez pole, nle oglądając 
mię za siebie, mimo, że oczy wyrywały 
mu się do pięknej panny. Znał ją od- 
dawna z widzenia i wiedział, że jest 
aórką dyrektora Korabiowskiego. Kie- 
dyś, kiedyś marzył o tem, że zdobędzie 
jakiś skarb i ożeni się wtedy z panną 
Korabiowską. Zresztą nie musiała wła- 
śnie ona być jego żoną. Wystarczyło, 
aby ta żona pochodziła z tej samej sfery 
i równie ładnie ubierała się. Mimo ca- 
łego poczucia przynależności da sfery 
robotniczej, Putyra chciał być czemś lep- 
szem w jego zrozumieniu, chciał za 
wszelką cenę zdobyć wyższe stanowisko. 

Zapewne, można się było uczyć. Pu- 
tyra pragnął i tej drogi. Ślęczał po na- 
cach nad książkami, których traści nie 
mógł pojąć. Wpajał w swoją pamięć tru- 
dne, obca wyrażenia techniczne poto 
tylko, aby natychmiast zapomnieć o 
nich, Mózg jego, nie wyćwiczony w mła- 
dości, teraz, gdy Putyra już Hezył 27 lat, 
zawodził. Zasypiał nieraz nad książką 
i syrena Iabryczna budziła go za snu 


że rachunek za światło jest tak pokaźny: 


I nic go nie zbliżało do panny Kora 
biowskiej. Dopiero dzisiaj. Dzisiaj... Pu 
tyra spoglądał raz po raz na awojd 
Rpraeówane dłonie, nie chcąc wierzyć, ża 
dłonie ta miały w rękach delikatną pos 
stać panny Mazietty, Ze złością wspom- 
niał tego gagatka, który go potraktował 
jak slużącego. A Putyra, choć miljone- 
rem nie był, miał jednak awoją ambicją 
i uważał, że pora fabryką, w niczem nie 
ustępuje nawet naczelnemu dyrektorowi. 
A cóż dopiero mówió o takim chłystku, 
którego nigdy nie widział w fabrycel 


Słońce dotknęło już wzgórz, rozciąga: 
idących się na zachodzie. Zrobiła sią nieco 
chłodniej i Putyra pomyślał, że tersz 
panna Marietta ubiera się w swoją pie- 
kną sukienką. Zrobiło mn się gorąco, gdy 
pomyślał sobie, Że przedtem musiała 
zdjąć ten szczątkowy kostjumik kąpie- 
lowy i przez chwilę stała w kabinie tak, 
jak ją Pan Bóg stworzył. Spoconą dłonią 
przatarł czolo. 

— Ot, przywidziało mi sig — Bzepnął 
do siebie, 

Rzucił okiem dookoła, chcąc mą oder« 
wać ad upartej myśli o pannie Marjet- 
cie. Rzeczka cicho sączyła się wśród łąk. 
Zdaleka widać było sznur drzew, która 
znaczyły, linją pobliskiej Wisły, 


SCiaz dalszy nastapi, 


Co dzień niesie? 


Od Wydawnictwa. 


Za wrajędów tachnicznych numar 
mlajszy „Dziennika Porannaga" ukaru, 
w objętości 4 stron. 


Sprzedaż przedświąteczna. 

(h) Minister Pracy uręgnlował czas 
spr aży w niedzielę przed świętem Bo- 
żego Narodzenia w bieżącym roku. Zasad- 
niczo przedsiębiorstwa w niedzielę między 
4124 grudniem mają prawo otworzyć swo- 
Je sklepy. Temsamem otwarcie sklepów do- 
zwolona jest 8, 15 i 22 grudnia. Władze ad- 
miniatracyjne mają momość w porozumie- 
uu z odnośmemi miejscowościami dozwólić 
na otwarcie sklepów w dniach 15-go i 22-ga 
pa w zależności od potrzeb kupującej 
mdności. Sklepy artykułów żywnościowych 
nia mają ohowiązku otwierania w tych 
dniach swoich przedsiębiorstw. 


Zniesienie przerwy obiadowej 
w ekspedycjach towarowych. 


_ (h) Biuro Prasowe Dyrekcii Kolei w 
Oppeln donoat: Dyrekcja Kolejowa Oppeln 
zniosła w miejscowościach o silnym rnehu 
towarowym przerwy obiadowe, względnie 
wydatnie je zmniejszyła, Dzięki zniestemu 
przerw obiadowych przedsiębiorstwa prae- 
wozowe oraz wszelkie inne zainterespwana 
czynniki gospodarcze maja możność ró- 
wnież i w przerwie obiadowej podejmowa- 
nia lub wysyłania towarów. Zniesiemie 
przerw obiadowych jest wyjątkowa ważne, 
nanieważ daja wszysikim możność wyko- 
rzystania dnia. 


Czasowe zamknięcie Urzędu 
Gospodarczego. 


(f) Ze względu na nadzwyczajna okoliez- 
ności, 


blicznaści zamknięta. 

W związku z tem wszelkie osobiste zgła- 
mazanie się w tym czasie da wyżej wapo- 
mnianych urzędów pst bezcelowe, Ger 
ahsolutmie żadne sprawy nia będą załat- 
wiane. W wypadkach nagłych okoliezna- 
ści, po dokładnem umotywowaniu i spraw- 
dzeniu prawdziwości danych, urząd może 
w drodze wyjątku sprawę w tym czasie 
rozpatrzyć, 


Przeniesienie bhur, 


(f) W związku z rozszerzaniem biur w 
Burgermcisteramt w Auechwitz miektóre 
urzędy jak Urząd Budowlany i Gospodar- 
©zy zostały przeniesione do jednopiętrowa- 
go, obecnie gruntownie odnowionego bu- 
dynku b. szkoły przy kościela parafjalnym. 


Zniwełowanie nowych terenów. 


(t) W dalszym ciągu prac niwelacyjnych 
ma terenie Sosnowitz zarząd miejski nkoń- 
szył praco niwelacyjna naprzeciw budynku 
Uhezpieczalni Społecznej przy Robert Koch 
Strasse. Dzięki doprowadzeniu do porząd- 
ku wyżej wspomnianych terenów Robert 
Koch Strasso została poszerzona, a na 
miejscu dawnych nierówności biegną dziś 
i obu stronach jezdni wspaniałe chodni- 

i ujęta w żwirowe rabaty. 


Lekkomyślnę pozostawienie rowerów. 


(£) Coraz częściej zdarzają alę wypadki, 
łe na skutek Inlckomyślnega zastawiania 
rowerów na ulicy miasta bez 
madzaru, rów. 
dzanlu, alba też stanie ziq lupam złodziej. 

Kilka dni temu w godzinach porannych 
na Pogęenweg, ktoś pozostawił rower przy 
ezymnch kolejowych i tylko dzięki motor- 
niczemu, który w porę zwolnił jazdę, ro- 
war nie uległ koropletnemu zniszczenin, A 
wypadków taki h jast earaz więcej, mima 
SŁOJA ostrzeżeń i nawoływań do rozwa- 
gi. Celem uniknięcia podobnych przykro- 
ści, z chwilą kiedy już zajdzia konieczność 
nozostawiemia roweru na ulicy, należy pa- 
miętać, że rower musi być pozostawiony 
w bezpiecznem miejson, tak, aby nie uległ 
uszkodzeniu, jak również musi być zam- 
knięty, aby nie został s iony, 


Trup nieznanego mężczyzny. 


„(h) Dnia 18 hm. około godz. 24 znale- 

giono w Bendzinie ma Gutastrassa ciało 
mężczyzny nieznanego narazie nazwiska. 
Wezwany lekarz stwierdzi jaka przyczy- 
ną śmierci udar sercowy. Trup naeznajo- 
mego przewieziony został da kostnicy po- 
wiatowego szpitala w Bemdzinie. 

„Rysopis: 1.70 m wysoki, szczupły, włosy 
siwe, około 70 lat, brak uzębienia. Ni 
jomy ubrany był w camy, zniszczony 
gannituw, szarą koszulę, czarna półbuciki, 
bnponzowa skampełki i szary kapelusz fil- 
COWY. 


(f) PIJANY ROWERZYSTA, Onegdzj 
w bekach koło Eeg (Auschnitz) ulegl me- 
szozęśliwemu wypadkowi niejaki T. Dobi. 
ja z Łaz. Jadąc na rowerze, prawdopodob- 
nie w stanie nietrzeźwym. wpadł na przy- 
drożny słup, doznając lekkich obrażeń cie- 
lesnych na twarzy i ma rękach. Rower wy- 


Bzed! z całej tej katastrofy bez szwanku. - 
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Nie podróżować w czasie świąt. 


(h) Również i tej zimy do najpilniejszych 
zadań kolei należy przedewszystkiem prze- 
wóz kamiecznych towarów. Jest rzeczą zro- 
aumiałą, że przez zwiększony ruch pasa- 
żeraki w okresie świąt, kolej nie byłaby 
w stanie spolnić swoich wielkich zadań w 
sprawie zaopatrzenia ludności, armji, oraz 
gospodarki koniecznemi artykułami pierw- 
szej potrzeby. Dlatego też władze kolejowe 
zwracają się do wszystkich bez wyjątku 
z gorącym apelem, ahy w czasie od 20 
grudnia br. aż do dnia 5 stycznia 1941 roku 
wszelkie podróże, zwłaszcza w pociągach 
pospiesznych i przyspieszonych ograniczyć 
da minimum. Przedewszystkiem ze względu 
na warunki wojenne, należy bez wyjątku 
zrzec się wszelkioh podróży rozrywkowych, 
względnie urlopowych. O ile istotnie za- 
chadzi potrzeba podjęcia podróży w tym 
okresie, należy w zasadzie używać wyłącz. 
mie pociągów osobowych. 

Celem sprawnego przeprowadzania ruchu 
podróżniczego, władza kolejowa również i 


w tym roku wydadzą na okres dni o naj- 
większem natężeniu padróżniczem sapecjal- 
ne kariy, upoważniające do podróży pew- 
nomi określonemi i podanemi jeszcze da 
wiadomości publicznej pociągami _pospie- 
sznemi lub przyspieszonem. Wydawanie 
tych kart odbędzie się przy kasach bile- 
towych oraz w biurach podróży. Aby zapo- 
biec przepelnienin pociągów, ilość tych 
kart została Ściśle: ograniczona, Nabycie 
tych kart nie pociąga jednak żadnych ko- 
sztów za Robą. Dla tych określonych po- 
ciągów należy w obie strony podróży na- 
być wraz z biletem ową kartę upoważnia- 


JILA. 

Zwraca się jednak uwagę, że nabycie tych 
kart nie jest równoznaczne z prawem prze- 
jazdu lub z prawem otrzymania miejsca 
w pociągu. Karty te alużą wyłącznie ogól- 
nemu kierowaniu ruchu pasażerskiego. — 
Szczegóły podane zostaną jeszcze do wia- 
damości przez Okręgowe Dyrekcja kole- 
jowe. 


RÓJ 


spo >>> 


Zlikwidowanie zbrodniczej szajki 
żydowskiej. 


(h) Pod koniec marca br. policja krymi- | 
nalna w Bendzinie zaaresztowała na dwor- 
cu pewnego żyda, który podejrzanem za- 
chowaniem sie wzbudził nieufność funkcjo- 
narjuszów policji. W rewirze policyjnym 
stwierdzona, że był to 21-letni żyd Szajar 
Altmann, mieszkaniec Bendzina. Przapro- 
wadzona rewizja dała niespodziewany wy- 
mik. W walizce jego znaleziono liczne na- 
rzędzia złodziejekis. W czasie przeprowa- 
dzamego śledztwa żyd zeznał, że jest czlan- 
klem szaraka raryalezlane| bandy wlamy- 
waczy, która Już ad dłuższego czasu grar- 
wała w Sosnowltz oraz okolicy, Aby uni- 
knąć srogiego wymiaru kary żyd Altmann 
skrupulatnie wyliczył wszystkich innych 
członków bandy, Część złodziei i włamy- 
waczy zdołano zaaresatować, 

W dalszym toku śledztwa żyd przyznał 
wie. że wraz z dwoma innymi żydami, któ- 
rzy narazie potrafili ujść wymiarowi spra- 
wiedliwości, miejski Herszel Krakowski, 
oraz Herszel Griinfeld, dokonali dnia 12? 
marca br. włamania do mieszkania żydów- 
ki Introligator w Rendzinie, Pa steroryzo- 
wanlu okecnych skradli różne przedmioty 
w wartości 508 RM. Dnia 19 marea do- 
konal wrana z Grunfeldam i niejakim 
Chmielnwskim, który również uszedł po- 
śeigu, dokonał włamania do mieszkania 
żydówki Sara Mak w Bemdzinie. Pozatem 
Altmann przyznal się. że jest sprawcą 
„ dokonanych w tym t 
Chrzanowie. W jednym wypadku na- 
padii na ulicy z Chmielawskim na pewną 

l skradli bke, zawlerala- 


dwóch kradzie: 
w 


do pewnego przedsiąbioratwa, skąd skrad- 
li pudełko kleju. 


TW tych dniach przed Tzba karną w 
Kattowitz odpowiadali pozostali ezłonka- 
wie bandy, a mianowicie: oprócz Altman- 
na, 21-letni 
31-letnia d 
Horsnstajn oraz 


Menda! Boran- 
sztajn, obaje z Hendzina, oskarżeni a wla- 


mania, wzgl póludział i paserstwo. 2y- 
dówki Skiba I Raransztajn, oraz żyd Nal- 
mann nalażall da stalych członków bandy. 
Do zadań ich należała ukrycie wzgl. sprze- 
daż lurów, pochodzących z kradzieży. 
Przed policją oświadczyła Skiba, że jest 
kochanką Chmielewskiego. Otrzymywała 
ciagle od niego pieniądze, oraz ukryla kie- 
dyś również i walizkę, zawierającą przed- 
mioty, pochodzące z kradzieży. Żyd Boren- 
am dostarcza bandzie narzędzi sło- 
dziejskich. za które sam płaril. 


Przed sądem wszyscy odkarżeni usilo- 
wali sposnbem czysto żydowskim uniknąć 
odnawiedzialności, zaprzeezając prawdzi- 
wości poprzednich zeznań. Wszysty nagle 
oświadczyli, iż są niewinni i nie mieli z 
kradzieżami i wiamywaniami nie wspólne- 
go. Przewód sądowy wykazał iodnak cze- 
ściowo ich winę. Sąd skazał Altmanna na 
2 lata clążkiega więzienia. Na]manna za 
paserstwo | Mendel Barensztajna za 
wsnóludział na 7 miesiecy więzienia. Ży- 

Borznsrtajn zwo!- 


Główny oskarżony otrzymał jeden rok więzienia. 


(h) Qśmlu oskarżonych, 2 zarządców ko- 
mlaarycznych, 1 właścicial prz. 
ai 


pisáw o gospodarce wojen 

Glównemu oskarżonemu, który przedtem 
był zarządeą komisarycznym akładu obu- 
wia w Kattowitz, zarzucono, że w kilku wy- 
padkach aprzedawał obuwie skórzane bez 
kart zezwoleń. 

Pozatem zakupił równiaż towary wló- 
klannicze, nie kądąc w posiadaniu kart 2e- 
zwolań. Właścicielowi przedsiębiorstwa 
akt oskarżenia zarzucał, że sprzedawał ko- 
szule męskie i bieliznę znajomemu, nie żą- 
dając od niego kart zezwoleń. Dr za- 
rządca komlsaryczny oskarżany byl a tole- 

w: tego rodzaju metod w swojem 
lorastwle, Także i sprzedawczy: 
zatrudniona w innem przedsiębiorstwie, 
sprzedawała. jak stwierdzona, bielizaię bez 
pobrania punktów. Wapółoskarżone meža- 
tki zakupiły u glównega oskarżonego kilka 
par bucików bez ksrt zezwoleń. 

Jak podczas rozprawy sądawej stwier- 
dzono, przeważna część tych przestępstw 
sięga października i listopada ub. roku. Za- 
rządea komisaryczny składu obuwia nie 
zwracał wtedy baezniejszej uwagi na prze- 
Pisy goamadarki wojennej i sprzedawał 
wielką ilość butów skórzanych bez po- 
brania kart zezwoleń. Jadna z oskarżonych 
mążatek, zakupila w tan spo: da 10 p: 

antafil. Druga znów przyzmała sią jedy- 
nie do 4 par. Obie kobiety tłumaczyły się 
na rozprawie, iż uważały, że nabyte przez 
nie pantofle nie są towarami luksusowemi 
i dlatego też wolne od ograniczeń. Dalszy 
oskarżony zakupił dwie pary półbucików, 
matameast trzecia nskarżona mężatka za- 


kupiła znów bieliznę oraz ręczniki bez kart |- 


nabycia. « 
tor demagal się zwlaszcza dla 


głównego oskarżonego, surowego wymia- 
ru kary, ponieważ zawiódł zaufanie jako 
zarządca kamisaryczny. Sąd 
nega oskarżianega na 1 rak wi 
czając mu areszt czy. Sa 
skazana na 100 RM grzywny, dwie mężatki 
maz urzędnika na 50 RM grzywny. Para- 
stali askarżeni zostali zwolnieni. 


Fabrykant narzędzi złodziejskich. 


(h) Przed Izbą Karną w Kattowita od- 
powiadał 46-letni mieszkaniec miasta Ben- 
dzina Stofan Szotek, z zawodu kowal, 0- 
eiga współudział w ciężkiem wle- 
manin. Szotek, doskonały kowal, uległ na- 
mowom żydowskiej bandy włam: 
która oczywiście za doskonałą oj sze? za- 
mówiła u niego szereg narzędzi młodziej- 
skich. Nia mogąc oprzeć się pokusie, Szo- 
tek dostarczał bandzie doskonałych wy- 
trychów, lomów żelazmych itp. O prakty- 
ce jego już raz dowiedriała sią policja i 
Szoiek pod koniec ub, roku odpowiadał za 
to przed nądem. Wtedy jednak udało mu 
się uniknąć kary i sąd zwolnił go z bkn 
dosiatecznych dowodów. Tym razem jed- 
nak nie udało mu się wykręcić od odpo- 
wiedzialności. — Obciążony zeznaniami 
świadka, przyznał się do zarzucanych mu 
przestępstw, posuwając swoją ezczerość .do 
tego stopnia, że oświadczył, że jeszcze 
przed wojną za dobrą opłatą trudnił się 
wyrobem narzędzi złodziejskich. Sztuka 
jego towala go trzy. miesiące wiezie- 
nia, Szotek bowiem przyrzekl solennie, że 
w szłości tylko w uczciwy aposób za- 
Fabas bedzie na utrzymanie. 


Żydowski paser przed sądem. 


(h) W tryble apelacyjnym Izka Karna w 
Kattowitz rozpatrywaja sprawę 43-latniego 


waczy, 


iyda Chaima Mallocha Draechziara, zamię- + 


szkalega w Bandeinie, <skarłonega © z». 
wodowa pa. 
URS 


Areszt ochronny dla złodzićjki 
kieszonkowej. i 


(h) Izba karna w Beuthen rozpatrzyla 
w uk. tygodniu sprawą Wiadysławy Kllm- 
zkunki Bandzina, nakarżone] o 


„ gdyż ie 17 lat licząca 
jka odsiedziałn już pomimo swego 
młodocianego wieku przeszło „20 kar za 
kradzieże kieszonkowe. Również i przed 
sądami niemieckiemi już po raz drugi od- 
powiadała za to samo przestępstwo. Dnia 
4 czerwca br. młodociana złodziejka przy- 
jechała do Beuthen, Schwytano ja tam na 


gorącym uczynku w chwili, gdy usiłówa- 
ła na rynku pewnej kobiecie ukraść pie- 
niądze z torebki. Została zaaresztowama i 
pwciąznięta do adpowiedzialności sądowej. 
Na.rozprawie przyznała się do winy. Po- 
nieważ jednak liczne kary nie »dołały na- 
kłonić jej da poprawy, prokurator dama- 
xal się surowej kary 4 lat ciężkiego wig- 
zimnia. zarządzając jednocześnie areszt o- 
chranny. Sąd urzychyłił się w całej TOZ- 
ciąglości do wniosku prokuratora. 


Zastrzelenie zbrodniarza. 


(h) w Bielitz-Wschód policja zaareszto- 
wała podejrzanego osobnika. W drodze do 
posterunku policyjnego’ aresztowany pró- 
bował uciec, rzucając się na towarzyszące 
go mu urzednika policyjnego. Policjant 
zmuszony był skorzystać x broni i oddał 
jeden strzal. raniąc zbrodnwarza Amiertel- 
nie. Jak wszezete dochodzenia nstaliły, za- 
strzelony jest znanym zbrosjniarzem. na- 
zwiakiem Józef Adamek. ur, w, roku 1912 w 
Lachowitz w powiecie Savbunch. Adamek 
iwá od dlużerego czasn był peszukiwany 
za szereg ciężkich zbrodni. 


(hi UKARANIE PASKARZA. Polizei. 
prasident górnośląskiego obszaru przemy- 
slowego w Kattowitz. iako urzskl kontroli 
cen donosi: Właściciel zakładu gastroma- 
micznega Alois Goriel z Lauralmitte uka- 
rany został grzywną porządkową w wyso- 
kości 100 RM, ponieważ za wyroby spiry- 
tusawa żądał znacznie wyższych aem. 

(f ROWERZYŚCI NA CHODHIKACH 
DLA PIESZYCH. Mimo wyraźnego zaka- 
zu miejscowych władz i licznych manda- 
tów karnych, nałożonych na nicstosują- 
cych się da wydanych zarządzeń ciagle je- 
szcze powtarzają się wypadki używania 
chodników dla pieszych vrzez 1werzy- 
stów. Wypadki takie mają miejsch szcze- 
gólnie na chodniku, prowadzącym, z miasta 
na dworzec w końcowym jego  oflcinku, 
Krnabrni i nieuważni rowerzyści, pędzą 
na leb i szyje po chodniku, rozkoszudjąc się 
jazda i bardzo chętnie często potlrącaiąc 
przechodniów. Szczytem bezczelnotci jest, 
że idac wbrew przepisom i dovukzezająd 
się rzeczy niedozwolonych — używają je- 
szcze dzwonka. zmuszajac przechodniów 
do usuwania sie na jezdnie. 

(f) WYPADEK PRZY STUDNI. W Bir- 
kenau dwunastoletni chlopiec K. Zatek, 
ciągnar wodę ze studni na kolo, wypnéeil 
nagle. korbe z ręki, która uderzyla go na 
szczęście niezbyt poważnie w glowe, Tozci- 
nając skórę na czole. Wypadek mógł ra- 
kończyć sie o wiele tragiczniej, biorac pod 
uwage ciężkie koło i jego siłę rozpędawą. 
Wine w tym wypadku ponosi matka, któ- 
ra niejetniemn dziecku powierzyła tak 
cieżka pracę. Na marginesie tego wypadku 
należy poruszyć sprawę wyreczamia się 
matek nieleiniemi dziećmi w ciężkiej pra- 
cy, co powoduje cząsto nieszczęśliłwa wy- 
padki, a nawet kalectwo u malcóww. 


CIEKAWOSTKI. 


Kołumb potrzebował na droge z Europ. 
do Ameryki 70 dni. Pod koniec XVII 
wieku przebywano tę samą droge w 42 
dniach. Pierwszy okręt parowy nrzebył 
ja w 26 dniach, a nowoczesne oknęły pu- 
konują tę drogę w ciągu niespelna isześcii 


dni. 
* * * 


Rzymianie nie znałi tygrysa przed er4 
chrześcijańską. Dopiero prowadząc wojną 
z Partami, przywieżli to zwierzę do Rey- 


mu. t 
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